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Me skąpmy pracy I serca Ojczyźnie
Przem ów ienie P rezyd en ta I0 5 N 

na u r o c z y s t o ś c i a c h  w S z c z e c i n i e
W ramach uroczystości pod- hasłem miast, linii komunikicyjnych, mostów, łą- 

„Trzynuuny s tra t nad Odrą" w Szczecinie oznośil, partów 1 wicia innych nnjważfllej-
wygloeił przemówienie Prezydent KRN «b. 
Bierut, w którym m. la. powiedział:

„Stało się zadość sprawiedliwości dzie-

szych ognl.v naszej gospodarki narodowej. 
Wspomnieć tu  chciałbym choćby o tym, te  
nje zasielibyśmy naszych pól tej wiosny,

Jowcj, ponieważ wielowiekowe krzywdy, gdybyśmy nie otrzymali pomocy w zlnr- 
któro ponosiła Polska od chciwego, nlenr - nie siewnym z ZSRR. Niejednokrotnie 
syconego lcrzyŁictwa, od butnej nawały ! z.iajdowallśmy się w sytuacji nad wyraz 
pruskiej, od zbójeckiego hitleryzmu — 2.0* | krytycznej wskutek braków żywności, -pa- 
stały naprawione. Narody słowian, do i llwa pły nnego lub tych czy innych surow- 
wrr..s- ze wszystkimi narodami cy willzowa , eO / przemysłowy ch i wychodziliśmy pO- 
nymi, pokonały ostatecznie hydrę teutoó- j myśluie z tej sytuacji dzięki przyjaznej 
ską, która od czasu Grunwaldu nie zazn&a ] pomocy naszego wielkiego sąsiada, 
podobnej klęski. Stało, się zadość sprawie- | „Wrogowie Polski i wrogowie pokoju 
IĆIboW  dziejowej, gdyż wola miłujących i w postaci agentów tx- z;;: kich An-
wobiość narodów, wyrażona w Poczdamie, deróa 1 band leśny; reakcjoniści,
usankcjonowała odzyskanie przez Polskę - otwarci i zamaskowani, chroniący w du- 
tych ziem, które w ciągu stuleci zagrabił t 1 szy starą  zaskorupiałą wrogość do ZSRR, 
usiłował zgernaanizować Niemiec". nie chcą widzieć tych codzl Mmyfch, szla-

„Po linii współpracy międzynarodowej 1 
przyjaznego, sąsiedzkiego współżycia z o- 
taczającymi Polskę narodan.il slowlańs d- 
tal, rozwija się polityka naszego odrodzo­
nego Państwa pod kierownictwem Krajo­
wej Ilady Narodowej, PKWN 1 obecnie Krą 
du Jedności Narodowej. Polityce tej za­
wdzięczamy odzyskanie naszych ziem 1 gra 
nic na Odrze 1 Nisio Łużyckiej. Jej za­
wdzięczamy przyjaźń sąsiedzką ze Związ­
kiem Socjalistycznych Republik Radziec­
kich, której wyrazem była ofiarna walka 
Armii Czerwonej o wyzwoleide nas z nie­
woli niemieckiej, pomoc ZSRR w zorgani­
zowaniu 1 uzbrojeniu. Wojska Pol skiego, 
braterstwo ' broni żołnierzy polskich i so-

cheinych objawów wzajemnego sąsiedz­
kiego współżycia naszych narodów — 
przede wszystkim dlatego właśnie, to są 
one wynikiem słusznej polityki, którą pro 
wadzi demokracja polska. Ale każdy, kto 
szczerzo miłuje Polskę 1 pragnie Jej nie­
podległości i rozwoju, winien zdawać so­
bie sprawę, żo Naród Polski zepchnlętyby 
został łatwo w otchłań zguby przez na­
wróć do dawnej polityki przedwojennej, 
i żo rozbudowa Jego dobrobytu moi© się 
oprzeć tylko na nowych podstawach poli­
tyki pokojowej, którą głosi i realizuje de­
mokracja polska. Mówimy o tym ciągle i 
szczerze i gorąco pragniemy przyjaźni i 
współpracy Jorówr.o z ZSRR, jak ze Sta­
nami Zjednoczonymi, z Anglią, Francją i 
innymi państwami demokratycznymi.

(Dokończenie na str. S-ej:),

Jugosławia uznaje
L is z p a ń s k i  r z ą d  r c im b iik a u s M
BELGRAD. Rząd Jugosłowiański posta­

nowił uznać republikański rzą#* h napańaau 
dr. Jose Gira! a, Jako Jedyny prawomocny 
rząd hieaipaAskl. (PAP).

Mewa tsrrorysfiyczna
orpuimfa w NieKimdi

IX)NDYN. W ostatnich dniach wykryto 
organ ę młodzieży niemieckiej pod na­
zwą , obita", która terroryzowała de­
portowanych, specjalnie zaś Polaków. Za­
rząd wojskowy w Hannowerze oświadczył, 
iż 200 azłomków tych band przekazano wia 
dsom sądowym i zlikwidowano zupełnie 
działalność tej organizacji Na czele orga­
nizacji stal Hans von Ladebur, który 0- 
żwiadozył, iż została ona utworzona w ro­
ku 1033 w celu prowadzeńa wałki o wol 
ne Niemcy. Organizacja składała s‘ę prze­
ważnie z elementów kryminalnych, która 
rabowały 1 mordowały Poloków. 'Kilkuset 
członków aresztowano również w Horford 
w Westfalii. (PAP).

Manifestacja. przyjaźni ppIsko-Srancosfcie]
PARYŻ. Generalna Konfederacja Pra­

cy podejmowała z racji swego kongresu 
bankietem delegacje cudzoziemskie, w ich 
liczbie delegatów po&kfrj Korniej! Cen­
tralnej Związków Zawodowych, Motykę i 
Sokorskiego. Delegacja połdka złożyła 
GGT v/ upominku albom z fotografiami 
zniszczonej Warszawy, Sekretarz GGT, 
Jouhaux, dziękował za podarek i w ser- 

wieckioh, zawarta ive wspólnych walkach j ćocznych słowach zapewniał, iż klasa ro- 
1 wrogiem hitlerowskim, olbrzymia 1,1.bóżnicza Francji uczyni wszystko, aby 
wszechstronna pomoc, jaką teraj nasz o trzy | Warszawa powstała jeszcze piękniejsza 
iuał 1 otrzymuje z ZSRR w pierwszym, naj- 1 niż była przed wojną. Tegoż dnia nasi de- 
trudniejszyro okresie odbudowy naszych | legaol złożyli wizytę prezydentowi repu-
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W H iszpanii le^e §1̂  krew  
IS-lecio repuSiliki hiszpańskiej

PARYŻ. W Paryżu ł  Bordeaux odbyły 
«lę uroczystości w związlku z 15 rocznicą ■ 
utworzenia republiki hiscapańsklej. Na ze­
braniu w Paryżu premier htezpańskiego 
rządu republikańskiego Jose Gira! wygło­
sił przemówienie, w którym oświadczył 
m. ta.: ^Niektóre koła reakcyjne twier­
dzą, że usunlęolo generała Franco wywo­
łałoby nową wojnę domową w Hiszpanii. 
Zapominają one Jednak, żo w Obecnej 
chwili toczy się wojna domowa w Hlaapa- 
nii, gdyż wsfleutek terroru Falangi i rzą­
du gen. Franco leje się krew narodu hisz­
pańskiego. Krew ta lać eię nie będzie, gdy 
ustrój republikański przywrócony zostanie 
w Hiszpanii."

Premier Giral podkreślił, że gdy tylko 
rząd jego dojdzie do władny, w Hiszpa­
nii odbędą się wolne, demokratyczne wy­
bory. Zaznaczył on, że HUzpanla republi­
kańska nie będzie prowadzić polityki f o ­
ków, ale naród hiszpański pozostanie za­
wsze wdzięczny tym krajom, które przy-

m B a B S s s m n a e *  m

na kongresie Generalnej K onfederacji Pracy w Paryżu
Wikt H&.pańrłclej Barrio. Barrio oświad­
czył, że jeśli mocarstwa nie udzielą po­
mocy ludowi hiszpańskiemu, to ton w roz­
paczy sam chwyci za broń. Następnego 
dnia w olbrzymiej sali kongresowej, ozdo­
bionej chorągwiami wszystkich państw, 
przemawiali delegaci zagraniczni. Pierw­
szy przemawiał delegat polski Sokorski.
Delegata naszego powitały oklaski wszyst 
kich obecnych. Sokorski (pozdrowił kon­
gres w imieni.u KC&Z 1 zobrazował wysi­
łek odbudowy i rosnącą siłę związków. W 
zakończeniu mówca nawoływał do wzmóc 
nienia międzynarodowego braterstwa św i a 
ta  pracy i wzniósł okrzyk na cześć bra­
terstwa narodu francuskiego i polskiego.

W celu uratowania życia republikanów 
hiszpańskich, skazanych na śmierć w Bar­
celonie, kongres GGT Uchwalił, aby , na­
tychmiast interweniować wobec Rady 
Bezpieczeństwa i zwrócić się o taką samą 
akcję do awiądków angielskich i amery­
kańskich.

sety mu z pomocą w wojnie domowej, jak 
Meksyk i Związek Radziecki. Wiele in­
nych krajów nie okazało tej pomocy de­
mokracji hiszpańskiej.

Uroczystości w Bordeaux odbyły się * 
udziałem ministra spraw wewnętrznych hl 
szpańsklego rządu republikańskiego Ma­
nuel!* Torres Campana.

W uroczystościach paryskich wzięli u- 
dział minister spraw wojskowych rządu r* 
publikańsklego gen. Jose Antonio Sarabia 
1 prezydent auitonondcanego rządu baaldj- 
skiego Juan Hemamdcz Aąutrre, (PAP).

-cc.

Mi chajłowicz ,
p r z y g n a !  s i ę  d o  w i n y

LONDYN. (API) Jak donoszą z Belgra­
du, przywódca czetników generał Draga 
Michajlowtcz, przebywający obecnie w 
więzieniu belgradzkim, przyznał się do 
działania na korzyść okupanta w czasie 
wojny.

PARYŻ. Sekretarzem generalnym Gen* 
rolnej Konfederacji Pracy został wybrany 
ponownie Leon Jouhaux, a drugim - sekre­
tarzem — Benoit Franchon. (PAP).

---------ooo---- -----
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Dostawy na 196 m il. doi.

MOSKWA. Umowa handlowa, zawarta 
między Tymczasowym Rządem Jedności 
Narodowej RizecajpospoliteJ Polskiej 1 
Rządem ZSRR określa wysokość wzajem­
nych dostaw na okras od 1 kwietnia lOtd 
roku do dnia 1 kwietnia 1947 roku na su­
mę 193 milionów dolarów z każdej ertrony. 
Podpisanie umowy stanowi poważny etap 
w rozwoju 1 pogłębieniu stosunków gospo­
darczych między Polską a ZSRR, które za 
początkowane zostały w roku 19-15 przez 
zawarcie traktatu handlowego między o- 
bu państwami. (PAP).

—oqo-~----

Repu5*Ifkanfe hiszpańscy 
w asigielskich w ięzieniach»

LONDYN. (API). Cały świat wie o 
tym, że więzienia hiszpańskie przepełnio­
ne są dziesiątkami tysięcy działaczy bepu- 
blikańsklch, aresztowanych przez policję 
gen. Franco. Niewielu natomiast ludzi zda 
je sobie sprawę z faktu, że towarzysze 
tych nieszczęśliwych ofiar dyktatury fa- 
szystow-slclej zapełniają również... więzie­
nia angielskie. Kto nie wierzy-, niech prze- 
czyta w „Tribune" Nr. 482 z dn. 22 marca 
1940 r. na str. «-ej ogłoszenie, wydane 
przez Komitet Obrony Wolności, Ogłosze­
nie ito ma brzmienie następujące:

„Czy popierasz Franco? Jeżeli nie, do­
magaj się uwolnienia /-epubllkanów hisz-

pańsdcich uwięzionych w Anglii.
28 marca o 7-ej 30 wlecz, odbędzie się 

w Kolbom Hali w I-onclynio publiczne zgro 
madzmie pod przewodnictwem Fenu era 
Brockwaya, na znale protestu przeciwko 
daV.yzer.nu więzieniu dotmdltratów hi z xnń- 
altich. Przeimawiać będą: *Gcovge Orwell, 
Vlot»r Gollanez, Pani Braddodk, H. L 
Hutchirason i Im."

Należy tu dodać, że Fenmer Broatoway 
jeet znanym działaczem niezależnej partii 
Pracy, George Orwell publicystą „Tribu­
ne", Gollanez 1 Hutcłiinsom są smarnymi n» 
gruncie londyńskim wydawcami, zaś .pani 
Braddock posłanką do Parlamentu.
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U zdobycie 
Niemiec dla City

(La Be) Csęśó prasy angielskiej martwi 
filę o przyszłość Niemiec, wyraża obawę, 
l i  sojusznicy doprowadza biednych Nlcin 
Ców do takiego stanu, ktAry nie będzie 
sprzyja! wychowaniu Fryców na spokoj­
nych, demokratycznych ludzi, którzy ni­
czego Innego nie pragną, jak wiecznego 
pokoju. Część prasy angielskiej bierze u- 
dzlał w generalnej ofensywie intryg prze­
ciw uchwałom poczdamskim, ąapewnla-
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j*® zpoc® «jIsa §i<ę w  H i s z p a n i i  -
Przemówienie gen. broni. Karola fewierczewskiego

WARSZAWA (API). Wniosek Po-aki o l Nie wolno' zapominać ani na chwilę, że , ny terror, wołają o pomstę i ą p ra w ii^  
rozpatrzenie sprawy reżimu gen. Franco , osrtatoia otracaliiwa wojna, którą Kitleryzm , wość, o usunięcie faszystowskiej kliki, ttw 
przez Radę Bezpieczeństwa, uznanie przez i narzucił światu, roapocegła się przed 10-ma J dzącej Hiszpanią. -  ,
Rząd Polsiki rządu republikańskiego — laty właśnie w dalekiej, słonecznej Hisz- ; Nie chcemy nowego września, nie cho* 
daje wyraz uczuciom, jakie, żywią Polacy j pand. Nie wrtno zapominać, że m  Uobie- my aby dzieci nasze palono w nowych Maj 
dla bohaterskiego narodu hiszpańskiego, i lach, starcach i dzieciach . Hiszpanii f » - ’ damkach, Oświęcimiach ł Treblinkach i dl* 

Gen. Karol Świerczewski, który wraz s i azyzm wypróbował bomby, które potyauw • tego żądamy m lfacttaią  gniazda zarasy *»
Jącym Niemcom minimum egzystencji i i oddziałami polskimi walczył za wolność i  \ 1329 rolcu 'wzniecały pożary w Polsce, za- , azystowsfciej, jaką j«*  Hisopanl*
wykluczającym odbudowę Ich przemysło­
wej potęgi. A właśnie o przemysłowe 
Niemcy ebodzt przyjaciołom Ueucklów i 
Hugenbergów, o m ożliwość nowych ren­
townych Inwestycyj i przywrócenia ren­
towności przed wojną dokonanych inwe- 
stycyj, o rekonstrukcję niemieckiego fak­
tora vr polityce równowagi sil na konty­
nencie, •  zdobycie Niemiec dla „City**.

Wśród potentatów City ml a! Hitler 
wielu zwolenników, wódz w swojej pierw 
s ie j postaci, piszący, iż kardynalną om ył­
ką wilhelniowaklej polityki było stworze­
nie sobie w Anglii wroga, a wśród n ie­
mieckich tmperialistów istniał (i stal się 
teraz silniejszy niż kiedykolwiek) poważ­
ny prąd ugody z Anglią z koncepcją spół­
ki w panowaniu nad światem.

Z pewnego punktu widzenia w tej w oj­
nie —  oprócz Niemców —  najbardziej 
przegrali angielscy imperialiści. Nienaru­
szalności zysków#z angielskich kapitałów  
zagraża rozwój ruchów wolnościowych  
w koloniach i półkoloniach, układ sit w 
Europie nie dopuszcza efektownej gry w 
„halance of powers", Stany Zjednoczone 
nie maje ochoty podporządkować się pla­
nom Churchilla i otworzyć wspólny ra- § 
chunck zysków 1 strat z Anglią. Indie 
rcbclują, sojusz państw arabskich, żąda­
nie Egiptu pełnej nepodlegiośei, proble­
matyczna sytuacja w Grecji, niepokojące 
prowizorium w Palestynie, groźba upad­
ku Franco — świat rozwija się nie we­
dług życzeń imperialistów. Szukają oni 
drogi do odnowienia tej konstelacji m ię­
dzynarodowej, która była gwaraneją sku­
teczności polityki imperialnych, trusto­
wych 1 kartelowych Interesów. Chcą zdo- 
byó niemieckie narzędzie angielskiej Im­
perialnej polityki.- Imperialiści w zakuli­
sowej grze — a nie naród angielski. -

Obrabiają oni teraz angielską opinię 
publiczną, aby ją skłonić do swojego ro­
zumowania. Wysuwa się argumenty go­
spodarcze I polityczne w obronie nie­
mieckiej gospodarki 1 integralności Uci­
cha. Usiłują wmówić Anglikom, że na­
leży dać Niemcom swobodę gospodarowa­
nia I —  „Rauai“, przestrzeń. Ki. panią 
ta godzi w Interesy antyułemieckich na 
rodów, to znaczy co najmniej w Intere- 

-  sy wszystkich narodów Europy, przede 
wszystkim Francji, Rosji, Polski. Zaczy­
na się propaganda gazetowa, aby przygo­
tować uastroje konferencji pokojowej. 
Obrona Niemców — to atak na Francję 
1 Polskę, to zakwestionowanie angielskich 
podpisów pod układami poczdamskimi.

Szantaż się nie uddl. Europa zniszczo

ldio przemówienie, w którym m. in. po 
wiedział:
- „Milionami ofiar, pomordowanych w o- 

bosach śmierci, wysnutych gazem, opalo­
nych w krematoriach, milionami wdów t

demokrację w Hiszpanii, wygłosił przea ra bijały, ksetoeść polską, zwalały w gruzy Franco.
domy Warsaawy. j chcemy utrwalać pokojowe gtrardes •*-

Nie wełno zapominać, że czołgi niemiec ! szego kraju na Odrze 1 Nysie. Ale żeby 
kie, które -0 lat temu tratowały pola Hi- ! ten cel mógł być w całej pełni osiągnięty.
szpanii, były awangardą, strażą przednią ! należy zewsząd usunąć wylęgarnię faszy-A 
tych kolumn pancernych, które zmiażdży- ! mu i nowej wojny, a taka jest dzte!ejs-e

! Hiszpania. Chcemy żyć l praoować. bu<V-sierot, powszechną nędzą, dziesiątkami mi- | ly BWoirn atatowym cielskiem świętą zie- 
lionów kalek, łudzi pozbawionych chlebą,/ mlę w r_ 1920-ym.
swoich najbliższych i rodzinnego domu, lu j  iknzparii przesiąknięta- jest
dzl, którzy przeżyli koszmar niewoli, ©- 
bozów i okupacji — zapłaciła ludzkość
straszliwy haraciż krwi i bólu w ostatniej 
wojnie, rozpętanej przez hitlerowskich 
zbrodniarzy.

Największe straty 1 ofiary, największe 
cierpienia — poza Związkiem Radzieckim 
— poniosła i przeżyła Rolska.

Potrzeba długich, b. długich lat wysił­
ku i ofiarnej pracy całego narodu, by. zła­
godzić ból okupacji, by naród zaleczył swo­
je rany, by kraj nasz podźwignął się z 
ruiny.

Nasz Rząd Jedności Narodowej, wypeł­
niając wolę narodu polak lego, czyni wszy­
stko aby zapewnić Ojczyźnie spokojną od­
budowę kraju, aby raz na zawsze usunąć 
groźbę nowej wojny. Dlatego właśnie 
•przedstawiciel Polaki w Waszyngtonie am­
basador Lange wystąpił przed Zgromadze­
niem Narodów świata o zlikwidowanie f i  
szystowśktch rządów gen. Franco w Hue- 
panii.

krwią najfersszyćh synów Polski, tych, co 
pod Madrytem, na -Jaranie Gadalajarce 
pod Tereuiera, v Andaiusijl i Ar agonii — 
życiem przypłacili swc-je umiłowanie Oj-

wać Ojczyznę, szczęście i potęgę ne»zoR” 
narodu.

Chcemy by ha ziemi polskiej po wsz» 
czasy spokojnie gospodarował chłop, pra­
cował robotnik inteligent polski — i dl* 
tego my, którzy najbardziej ucierpieliśmy

wie, coczyzny 1 wolności. Prcchy tych naszych w tej wojnie, my, naród, który
bohaterów, wołają o zr.iszczenie faszyzmu znaczy utrata  wolności, pragniemy pełnej 

j geń. Franco. DzlesF lki tysięcy topturowa- wolności dla narodu hisapańskiego Lżąda- 
j n-cjj najwler-.t^Jszych synów Hiszpanii, my całkowitej likwidacji zbrodniczych rzą. 
! w której do dziś dnia szaleje beaprzykład- /dów gen. Franco.H

— ------------p0 o -----

Glosy prasy francuskiej
o MfOTes£|i Polski w sprawie fiiszpmnfi

ne, których stanowisko wydawało się po­
czątkowo rac,cc} negatywne, obecnie nie 
tylko godzą aę poprzeć toniosek polski 4 
przedyskutować na Siadzie przedstawione

Wszyslkta życzliwy®, klferay wrięll iHiziul w i:abeż»śslw*ch żalcbnycli,
odpr&wloiycii za flimą

TADEUSZA JUSŻ&AKOWSKIEGO
P e d c lie r ą itę o  W. F.

przede wwyslWai Ks. prakio^i kraiaskieiau, Ks. pros. Pa­
nasowi, Ks. prof. SiekleFeafykoTfj ĉrsz Dyrekcjom, profe­
sorom i toio&eifiy Gim as^ńp i®- Br.iorego i GSnsnazyinnt- 
Chenicaacgń, er*:: Kniapai Z®srta$a *«0a.1a®y otBlejszyia oas- 
sanSeczsitł^zo ..Ćis Zap!a6“ • ir>7 U tuhicc, S U d ra  1 N a n c w o n a .

xxmetscmsBmc^mmma^Jisyax^ixxtw»^Bt^maaaKSHamMKaEsama

D n ia  16  k w ie tn ia  o  godz. 8  zostim će odppSiwaosaa
S w i f t aw kościele O. O* Kapucynów M s z a

ar,a spokój duszy

? h
!IEI,F.IVY » Sadowskich POJMANSIOEJ

zmai-iej śi&iere&ą tpaglcaspą dnia 9  marca 1946  r. 
w Radciui®) o czym  srawiadAntiają ,

1731

Hiszpanii pracowdK, nad bronią atom
Dzienniki paryskie stwierdzają ta  rza z  . 

nikłem departamentu stanu to W aszyngc  
wis, że do wiadomoiei departamentu diszlr; 
pewne fak ty  na temat urządzeni w  okolcy  
Bilbao ,przeznaczonych do fabrykacji bomb 
atomowych oraz prac proioadzonych przez 
filie /. O- Farben nad radarem.

Dziennik „ORDRE", zbliżony do kół a- 
meryltańskich zapytuje wręcz: „Czy dcPJe 
racja rzecznika departamentu stanu ozna­
cza ioięc, te  Waszyngton ma ju t tego ro­
dzaju dowody",
„POPULA.IRE" 4 popołudniowy .JdONDE” 
donoszą o postanowieniu rządu francuski4 
go, który zamierza poprzeć ^oniosek pol­
ski, przy czym ,>MONDE" fdsze: tlDelcga_ 
cja polska, otrzymawszy oficjalna zapew­
nienie poparcia Francji, w dalszym  eię.W* 
przygotowuje swe wystąpienie".,JHONDSl“ 
sąd,i, że Polska wysunie najpierw spra­
wę koncentracji wojsk hiszpaAsldch na 
granicy Pirenejów, a następnie zwróci- u- 
wagę na dziaigżnoóó uczonych i trustów 
niemieckich na terenie BszpanM w dzie­
dzinie poszukiioaĄ za nowymi rodzajami 
broni.

,J1UMAN1TB" poświęca sprawie hiszpa* 
i sklej artykuł wstępny, w którym czyta- 
I my: „Francja może sobe tylko pograła- 
I lerwaó, te  kwestia hiszpańska została wpro 
] wodzona przez ambasadora polskiego na 

porządek obrad Rady Bezpieczeństwa. 
Francja powinna poprzeć «3 wszystkich 
sił inicjatywę polską. Niektórzy podają w 
wątpliwość rzeczyuAste zagrożenie pokojn 
świata. My wszyscy, we Francji czujemy 
ciężar tego niebezpieczeństwa, które zar 
wisło nad nami i nie możemy pomoolit, aby 
sprawa-była ciągle przemilczana." (PAP).

~  ......., ---------------- “7 ' H niem obrad 1!> pienum akowskiego. W ewsr.yst-
i narwiu, powtarza glośbo |zw iązków  Zawodowych JSSRR ilą e » ik  ‘m u fa c h  organizowano są

• •  Francuzami cala Euro- |„ T r S F  w artykule, mmmjącym w y t tm  ‘- j  ^ “ N ę c o n e  pamięci
- num, pisze, iż  wwzechstronra trasata o ra * icczorj- - - ^

Ibo tn ftS  stawia na pierwszym piani-? **- J Wielkiego poety. .
igadnienie walki o wykonanie * nadwyizą, „  pi-zywódcy „unU Mroao;
|  ncrwego puanu 5-]e:nicgo. _____....... we:

Bidault. podkreśla, że zagadnienie n ie-1  
mieckie jest naczelnym

nn pr/.ez Niemców, nie pójdzie za ha- 3 osaa

S S tS S S S  LG; / ; ; " “iiw  KILKU w ie r sz a c h
S 2 l ł t ł £
Francji, rządu
i często lo, e o ________ ____ __ ____________ .. — .... , .. . . .  . . ..
pa myśli: Niemcy muszą być traktowane ! nunV  P1*®0- 2Ż w^zecłwtranna tramta o ra 
.  całą surowością, klórej domaga się ln- nle wuiK1 „ vv„ . _ „ ------------------ ^
teres publiczny. g nowego puanu 5-łetniego. lWe:“ Venize'os 1 Kanelopulos poetanowui

M PRAGA. Czechoełwaclri minister H "  s tą p ić  z  gabinetu na znak protcaui P™  
dlu zagranicznego Hubert Ripe po-wró^.ł 7 , tao członków pa

‘ lisał - umowę h&nulową
Francji —  w przeszłości, 
nej I w ^przyszłości.

Razem z Rosją, Francją i Polską prze 
rlwstawlą się wszystkie narody próbom  
Szantażu ze strony politycznych i gospo 
darczych wspólników L G. Farben I

zagadnieniem * Moskwy, gciade podpis*. 
r chwili obce- ;izo Zwi^altiem R adziert

! Piwko wysłaniu przeż 180 członków pi 
, mentu depeszy do króla greckiego Ji

krótkim postoju w 
ę  dwi« dalsze gru- 

Sdch Jarosławia i

pn-An! szumna reklamo oni piękno 
delko ulo Hnnsorwują obawia 

tylko dobra pasto.
Pastą do obuw ia iAK

„STA NG A RH”
Obawia wis zniszczysz.

On nabycia w kŁ&Sjm sfclępłs
« —I..I.Ł ■ f-ka M itr do «bov!« Inkll*

Lakartowlka 15 Tel. -tO-9-i

rm pp A. O

3kich z ’Caang<::v',::j. b. głównej 
■dzieekłej w  ' t '  .ii, w a tiU  
Ina roiw l i  k»-*ó-tŁL

obydwóch grup
-try  J* . , pr™u™ ------ zarządu głównego
k •tezo- ZPP. którzy przekazali repatriantom MM- 

1 ki pieniężna onuc żywność a* dróg*

Dzień
p a n a m e r y k a ń s k i  

MOWT JORK. (Obał. wŁ). Wazystkił 
republiki amerykańskie obchodzą ćz'J
Dzień Panamerykańskl. Prezydent Tnimai 
wygłosi dziś specjalne przemówienie .oko- 
Ucanośoiowe. Amerykańska Izba Reprezeą 
tantów i Senat poświęcą dz^ń dzisiejszy 
wytącanis praw om  panorn -: m
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. g o ś c i  w  S s - e z e c i n l e
U roczystości pod hasłem

Trzymamy straż nad Odrą"
18 kwietnia br. rozpoczęły alę w Szcze­

cinie wielkie uroczystości pod hasłem 
„Trzymamy straż nad Odrą".

Do miasta napłynęło ponad 30 ty*  o- 
eób. Przy pięknej słonecznej pogodzie przy­
bywają z różnych stron kraju pociągi, wio­
zące delegacje. Miasto przystrojone od­
świętnie wita muzyką orkiestr licznych 
gości. Ulice zapełniają się oddziałami mło­
dzieży, defilującej ze śpiewem po starym  
grodzie piastowskim,

POMNIK „STRAŻY"
Na boisktl w Lasku Arkońsfldm odby­

wały się igrzyska sportowe, budząc duże 
zainteresowanie licznych widzów. W go­
dzinach popołudniowych na placu Hołdu 
Pruskiego, gdzie stał ongiś pomnik Wil- 
dclma, rozpoczęły się uroczystości, zwią­
zane z założeniem kamienia węgielnego 
pod budowę pomnika „Trzymamy straż r.ad 
Odrą". Nad ustawionymi dwiema kolum­
nami wznosi się wielkk.Biały Orzeł, otok 
cnak Gryfa, a pod nim napis „Trzymamy 
straż nad Odrą" oraz tablica ze słowami: 
.Bohaterom poległym w walkach na szla­
ku Bolesławowym Odry i  Bałtyku" __z
datą, utrwalającą w historii Polski pierw­
szy pochód szczeciński, 13 kwietnia 1945 r.

Wokół placu ustawiły się nieprzejrzane 
tłumy ludności oraz niezliczone oddziały 
młodzieżowe, które w ramach uroczysto­
ści zorganizowały ogólnopolski zlot. Do­
wódca 12 dywizji piechoty, generał Le- 
montowicz składa raport ministrowi in­
formacji i propagandy.

APEL POLEGŁYCH

rzą. Zbudujemy Polskę wielką 1 potężną. 
Polskę sprawiedliwości społeczną)".

W tej chwili przybywa sztafeta harcer­
ska, niosąca ziemię z Gdańska pod pom­
nik „Trzymamy straż nad Odrą". Woreczek 
z ziemią odebrał min. M-.tuszewski, który 
wysypał go pod cokół pomnika. Chóralne 
odśpiewanie Roty przez wielotysięczne rze 
sza zakończyło uroczystości na placu.

POLSKA FLOTA W PORCIE
W godzinach wieczornych w  ramach o- 

gólnopolsklego zlotu młodzieży na Walach 
Chrobrego, nad wybrzeżem portowym, od­
były się-wielkie r  ikazy.

Na trybuny, ustawione na Wałach Chro­
brego, wkroczyli: Prezydent KRN Bierut, 
Premier Osóbka-Morawskl, Marszałek Pol­
ek! Rola-ŻymBrskl — w otoczeniu człon­

ków KRN, Rządu, genarallcjl oraz przed­
stawiciele społeczeństwa s  całej Polski 

Obok uszeregowały się oddziały wojsko­
we oraz delegacje młodzieżowe i  poczta­
mi sztandarowymi Pokazy rozpoczęły się 
wejściem do portu jednostek Polskloj Ma­
rynarki Wojennej, po czym wojewoda Bor­
kowic* powitał przybyłych dostojników 
państwowych.

Mówca zakończył przemówienie okrzy­
ki em na cześć Prezydenta KRN ob. Bole­
sława Bieruta.

PREZYDENT BIERUT WITA MŁODZIEŻ 
Z kolei Prezydent Bierut powitał zgro­

madzoną. młodzież następującymi słowami: 
„Młodzieży polska! Witam Was w pra­

starym polskim Szczecinie, witam Was m

liczny zlot na Ziemie Odzyskane, aby ucz­
cić wielką rocznicę wyzwolenia Pomorza, 
uważani za dokument waszej miłości «lla 
historii Polski, dla tych ziem, które są zro­
szone krwią naszych praojców, które są -  
siane popiołami bohaterów polskich boha­
terów, którzy zakładali aasae Państwo, 
stworzyli ta na tych ziemiach naszą histo­
rię. Wierzę, i s  otoczycie ziemie te -aUo- 
śdą swoją, śe ogrzejod# Je swoim mlo- 
ózieńcoym zapałem 1 entuzjazmem. Wierzę, 
że gdy skończycie szkoły, przybędziecie na 
te ziemie, aby Jako Inżynierowie, technicy, 
budowniczowie, kapitanowie, marynarze 
roznosić po prr— morza polskie sławę na­
szego narodu.

Niech żyje młodzie* polska I Nteoh żyje 
Polaka!"

PRZEMÓWIENIE
PRZEDSTAWICIELA MŁODZIEŻY

W imieniu młodzieży zabrał głos komen­
dant sfotu ob. Latoń, podkreślając, że tak 
Jak młodzież polska potrafiła w czasie o- 
kupacjl wa’ezy<5 o Polskę, tak obecnie ) 
trafi pracą swą Ją odbudować.

„Stwierdzamy, ża żadna siła, ani żadne 
ataki Churchilla nie odsuną nas od Odry i

Mydło „JAWA71 I „PŁÓ- N“ '
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie
L ubelsk iej Fabryki Mydła. LUBLIN, Przem ysłow a 5

Przedstaw iciel: L itw iński, Lubartowska 8

prastarej piastowskiej ziemi polskiej, wl- NLsy, My, młodzież, przyrzekamy wiernie 
tam Was nad Morzem Polskim! Wasz tak trzymać straż nad Odrą. przyrzekamy dla

S °brony tych zii i oddać życie 1 krew. Sta- 
' niemy gotowi na każdy zew, nie zawiedzie­
my, gdy będzie chodziło o całość • naszych 

! granic".
Z kolei nastąpiły pokazy młodzieżowe, 

na które złożyły się tańce tonalne i po­
pisy harcerskie oraz zapalenie og-nl nać 
Odrą, która się ciągnąć fcę ' ■ od Szczeci 
na do granic woj. pomorsirWyjo. (PAP)1483

TRZY PRAWDY
Przemówienie Prezydenta MRN 

na uroczystościach w Szczecie*?e
Po przemówieniu ministra Matuszew­

skiego ksiądz dziekan generalny Warcha- 
iowskl dokonał poświęcenia pomnika, pod­
kreślając w gorących słowach żo dzięki 
Opatrzności Llcmle Zachodnia powróciły do 
Polski, my zaś nowe granice przekazujemy 
po wieczne czasy przyszłym naszym poko­
leniom. Z kolei minister Matuszewski do­
konał zapalenia znicza ku czci bohaterów 
poległych w walce o odzyskanie polskiego 
Wybrzeża, a następnie — wśród uroczyste­
go milczenia wielotysięcznych tłumów, prze 
rywanego tylko głuchym warczeniem wer­
bli — .odbył się apel poległych.

ŚLUBOWANIE MŁODZIEŻY
Po apsiu poległych nastąpił wzruszają­

cy moment ślubowania młodzieży polskiej:
„iuy, młodzież polska, spadkobiercy du- 

-asy, tradycji nieubłaganej walki o wol­
ność, sprawiedliwość i demokrację, ślubu­
jemy Narodowi Polskiemu stać niezłomnie 
na straży naszych gręnic na Odrze, Bałty­
ku i Nisie. Zgodnym wysiłkiem młodych 
rąj<, serc i mózgów zagospodarujemy te 
a-emie, złączymy Ja na zawsze z Macie-

(Dolc&Actsmte za str. 1-aj).
Tym niemniej nio możemy pominąć mll- 

Ozoniein głosów nam niecliętnyoli, które 
wypowiadają tu i  ówdzie wpływowi polity­
cy konserwatywni w rodzaju p. Churchil­
la, niedawnego premiera Anglii, w  swym  
znanym przemówieniu, wygłoszonym w 
Stanach Zjednoczonych, p. Churchill za­
kwestionował słuszność wysiłków Polski 
do utrwalenia swych granic na Odrze i 
Nlsle Łużyoldej. Zarzuca on nam, Pola­
kom, że zbyt jesteśmy Jakoby chciwi na 
ziemię 1 że niepotrzebnie posunęliśmy się 
aż tak daleko . na Zachód. Jakoś trudno 
przekonać p. Churchilla, że Polska- chce 
żyć i rozwijać się, a nie mogłaby tego o- 
siągnąć bez terytorium, odpowiadającego 
liozbie Joj ludności i charakterowi gospo­
darki przeważnie rolniczej. Zamyka on o- 
czy na to, żo część ludności polskiej mu­
siała co rolni emigrować do Niemiec w po­
szukiwaniu sezonowej pracy rolniczej, wła­
śnie na terenach obecnie odzyskanych 
złem między Odrą 1 dawną granicą pol- 
sltą. Chłopi polscy emigrowali również do

mato jeszcze czytamy
I ogólnopolski zjazd p r a s y  ludowej

WARSZAWA, 15.4. W dniu 14 bm. roz-
paizęły s ię . obrady zjazdu przedstawicieli
prasy ludowej.

Po wyborze prezydium przewodniczący 
zjazdu min. Putek w imieniu NKW SL 
przywita} zebranych na eaU redaktorów 
pism ludowych i przybyłych na zjazd go- 

w osobach ministra kultury 1 sztuki 
Kowalskiego, ministra zdrowia Litwina, 
dyrektora, Kontroli Państwa min. Grubec- 
Kk-go, przedstawicieli „Czytelnika", Spół- 
ńziohii „Spolet >“ 1 innych.

że za mało jeszcze czytamy — zakoń­
czył min. Putek — świadczy fakt, że w 
IK:3 r. przeszło przez urzędy pocztowe 
26i.220.00t) egzemplarzy gazet, a w 1945 r. 
ty k o  37 miłionów.

Następnie zabrał głos sekretarz general­
ny SL A. Korzyckl, który wygłosił refe- 
rat pt. „Rola ruJiu ludowego a sytuacja

nika Ludowego" ob. M. Kubicki w refera­
cie „Prasa ludowa wczoraj, dziś 1 jutro" 
przedstawił rozwój publicystyki ludowej.

Następnie generalny komisarz Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju Wiktor Ko­
pciński, zaapelował do przedstawicieli pra­
sy ludowej, aby na łamach swoich orga­
nów popularyzowali Ideę pożyczki, zazna­
czając, że to jest pierwsza w historii Pol­
ski pożyczka, przeznaczona w całości na 
odbudowę kraju.

Z kolei- wiceprezes Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy .Chłopskiej poseł 
Stan Lula w Cieślak zapoznał zebranych z 
programem „Gospodarczej odbudowy wsi 
polskiej".

Na referacie ob. Cieślak* nbsArwwno 
obrady pierwszego dnia. x

Innych krajów, gdy* brak ziemi na karło­
watych gospodarstwach chłopskich unlemo* 
itwlał pełno zatrudnienie wolnych rąk ro­
boczych. Ani te, ani Inne argumenty nie 
przekonywują p. ChurcIUlla l trzeba dojść 
do wniosku, *e bynajmniej nio zależy mu 
na tym, aby Polska miała normalne moż­
liwości bytu 1 rozwoju.

Po historycznej decyzji w Poczdamie, 
która była wyrazem Jednomyślności trzech 
wielkich mocarstw — p. Churchill nie prze­
stał, jak widać z Jego ostatniej mowy, In­
teresować się Polską. Uznał on za potrzeb­
ne zakwestionować słuszność decyzji pocz­
damskich.

Do czegóż zmierza jego obecne stanowi­
sko? Zmierza ono do tego, oby podważyć 
jedność 1 współpracę w  zwycięskiej koa­
licji antynlcmiecklej, co w rezultacie musi 
doprowadzić do ponownego odrodzenia się 
sił ekspansji niemieckiej. Wiemy tradycjom 
polityki konserwatywnej, stawia on Jesz­
cze raz stawkę na Niemców w tym samym 
duchu, jak vr roku 1938 stawiał w Mona­
chium Chamberlain. Jakż - paradoksalnie 
wygląda fakt, żo Churchill, który zwal­
czał w 19S8 r. Chamberlaina, dziś wstę­
puje w Jego ślady. Monachium zrodziło o- 
statnlą wojnę. P. Churchill najwidoczniej 
pragnie powtórzenia.

Doświadczenia historii nie oddziaływa­
ją. 'jak widać, na polityków tego typa

My jednakże winniśmy umieć ocenić, 
czego się możemy spodziewać od p. Chur­
chilla, P. Churchill miał 1 ma dotychczas 
zwolenników w Polsce. Marzą oni również 
o przyszłej wojnie, sądząc, że przywróci­
łaby im utraconą władzę. Ale Jest to złu­

dzenie. Każda przyszła wojna wskntek eks 
pansjl niemieckiej nie może ominąć rol- 
sld. Ewentualne zwycięstwo Niemiec nie­
sie z sobą nieodwołalnie zgubę Polski.

Naród polski pragnie trwałego pokoju 
na zewnątrz, niemniej pragnie spokoju 1 
jedności wewnątrz krają We czynią d , 
którzy jedność tę pragną osłabić w chwili 
tak odpowiedzialnej 1 osobliwej, jaką na­
ród Hue przeżywa. Jest to chwil* ode 
budowy 1 odrodzeni* *11 narodu po naj­
straszliwszej katastrofie niewoli, która nam 
to slly wyczerpała".

„Ludziom, którzy stoją utosedowoleeto 1

zomęt w umysJr.eii ludzkich, musimy po­
wiedzieć:

Są trzy prawdy, które w,.,. zro/.u
mieć, nrhSMŁ, tu na Ziem tao'i Odzyska. 
nyc-Ii, jeSU r-aćle odrobinę dobrej .,;>H Ul 
temu:

Pierwsza prawda: że Szczecin I ziemie 
piastowskie nad .Mrą | Nlsą mogły powró- 
cić do Polski tylko dzięki polityce, którą 
podjęła wbrew „rzędom" emigracyjnym 
Krajowa Rada Narodowa.

Druga prawd*: że przyjaciele p. Chur­
chilla, którzy d iii zabiegają, aby r ;<lzić 
Polską — u!gdy nie byliby w stanie oni 
zdobyć, ani utrzymaj granic polskich nart 
Odrą, Nlsą i Bałtykiem.

I trzecią prawdą Jest ta, to odbudowy 
Polsld w nowych joj granicach może rmj 
pomyślniej dokonań tylko zjednoczona, 
zwarta Ideologiczale, r.deoyrtowaisle odpe 
na przeciwko zakusom reakeji, wsparta 
mocno na śilslym przymierzu robotnik:'.-.- 
chłopów i Intel Igtncji pracuj ąo.j — don.o 
kracja polska 1

Te trzy prawdy zawierają w sobie cnio 
kształt zasadniczych różnic polityczny: < 
między kształtującą dzisiejsze tycio w odro 
dzotiej Polsce demokracją — a stojącą pe­
ta  narodem 1 przeciwstawiając się mn r  
akcją. Ci, co stoją im boku, je«zo*e n!<- 
zdecydowani, chwiejni, wyczekujący - 
mają łatwą możność wyboru i wybo-ru to­
go winni dokonać Jak najszybciej.

Naród pragnie spokoju 1 arybkksj odbii- 
dowy zrujnowanego przes naj<*żdioę kraju 
Loży przed nami ojrom zadań I potne h. 
które wymagają natężonej, oiiarnej, go­
rącym zapałem I entmjamnem prłenUmtę- 
tej pracy. Nr ‘więcej pra y toj wymagają 
odzyskane prze* nas rtenti" piastowskie. 
Nie szczędzili praojcowie, sa«l krwi t-rde- 
cznej, przełewun*} w elągr; <) : jeh wieków, 
aby nio dać zbójeckim hordom krzyżackim 
wydrzeć sobie toj skwsl".

„Obywatele!
Nie skąpm Ojosytołe pr*-y i nie skąp 

my jej serca!
* Zjednoczmy toę P° bratersku w wy-'11- 

twórczyni n;i odbudową Polski we'. :e.|, 
niezależnej, *11 n j  wewnętrzną ewart--'- h 
Jej szeregów I szczęśliwej ofiarną, gorącą, 
srrdeoouą praną «m yil*M i otor»vati"
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Ś w i ą t e c z n e  u c i e c h y
sMbSsrraiRansi

Zbliżają się święta wielkanocne, a a ni­
mi mnóstwo nowych wrażeń dla Bubusia. 
Po okresie porządków domowych, pieczeniu 
1 przyrządzaniu potraw, Bubuś z zapartym 
tchem oczekuje świąt.

Pierwszy 1 dmgl dzień Wielkiej Nocy 
niesie Bubusiowl mnóstwo nowych prze­
żyć. Nie będzie jadł kaszki, zupki, jarzyn; 
dziś od rana do wieczora będzie jadł zim­
ne mięso, jaja na twardo. Tak każe zwy- 
ezaj bardzo dogadzający starszym, nie po­

trzebują bowiem gotować, skrobać karto­
fli, zmywać rondli. ‘

Już po pierwszym śniadaniu Bubuś czu­
je się syty, bo przepada za kiełbasą, któ­
rej najadł się dowoli. Następnie wędruje 
mały z rodzicami do znajomych. Siada tu 
przy stole z dorosłymi, słucha ich rozmów, 
często niezrozumiałych, często niedorzecz­
nych, często będących wynikiem podniece­
nia alkoholem. Już mniej jnu smakują po­
trawy wielkanocne, je przez łakomstwo,

Gotujemy smacznie i tanio
Ubliżają się święta — niejedna gospody- j razem lekko wymieszać, rozsmakować na 

ni na pewno jest w kłopocie co to upiec | przygotowane przedtem ciasto kruche i 
aa te święta? a jednak trzeba coś zrobić — i wstawić do duchówki.
szczególnie dla dzieci, przecież te maleć- j Ciasto kruche, ćwierć kg mąki wyrobić, 
■twa czekają tylko na to, aby mamusia rękoma z 15 dltg masła lub smalcu, do- 
coś słodkiego zrobiła. Ale co? , dać dwa żółtka 1 kwaśnej śmietany lub

Otóż ja wam dopomogę. Mamy prze- .mleka tyle ile ciasto zabierze, uważać aby 
cięż paczki UNRRA, w -niektórych są o- | nie było za twarde — dodać pól paozki pro- 
rzeszki amerykańskie, czekolada mielona, szku do pieczenia lub sody oczyszczonej — 
pudding, dżem (jamę), a nawet z herbatni- ciasto dobrze wyrobić, cienko rozwalko- 
kć — -----  -J • ■ •ków znajdujących się w paczkach można 
coś upiec, jeżeli Coś niecoś dołożymy.

TANI PASZTET
Pół kg wątróbki, 20 dkg słoniny, jedna 

moczona bulka i zawartość mięsa z puszki 
UNRRA.

Zrumienić lekko dwie duże cebule 1 wło­
żyć do niej wątróbkę 1 dusić około dwu­
dziestu minut, słoninkę ugotować na mięk­
ko. Gdy wątróbka wystygnie, przepuścić 
przez maszynkę (3 razy) wraz z mięsem 
S puszki i wyciśniętą bułką i sosem, który 
pozostał z wątróbki. Słoninkę pokrajać w 
kostki — dodać trzy żółtka, soli i pieprzu 
do smaku, pianę z pozostałych białek i 
wszystko razem wymieszać, wyłożyć do 
wysmarowanego rondla i wstawić do du­
chówki — piec około jednej godziny.

MAZUREK CZEKOLADOWY 
(n!ę pieczony)

Przede wszystkim trzeba przygotować 
•ztery wafle. 20 dkg masła, 20 dkg cukru 
I dwa żółtka — utrzeć na pianę, następnie 
wsypać czekoladę UNRRA i wszystko ra- 
Eem ucierać jeszcze z 10 minut. Wafle po­
winny być kwadratowe, dwa położyć ści­
śle obok siebie na deszczułce lub białym 
papierze, rozsmarować na nich połowę m a­
sy. przyłożyć znowu dwoma waflami i zno­
wu posmarować pozostałą masą szerokim, 
maczanym w gorącej wodzie nożem, aby 
mazurek miał gładki 1 ładny wygląd. Moż- 
ł»  ugarnirować np. siekanymi orzechami 
t postawić w chłodnym miejscu.

MASUREK
Z ORZESZKÓW AMERYKAŃSKICH
Przede wszystkim orzeszki trzeba oczy- 

łcić z łupinek, jest to rzecz bardzo łat­
wa, całkiem po prostu wziąć garść orzesz­
ków, potrzeć lekko drugą ręką, kilka razy 
dmuchnąć 1 łupinki ulecą w powietrze. 
Czyściutkie orzeszki przepuścić przez ma­
szynkę.

Oddzielnie utrzeć do białości 8 żółtek z 
JO dkg cukru, dor*\ć zapachu wanilin owe­
go, wsypać zmielone orzeszki, utrzeć czte­
ry herbatniki na tarce 1 też wsypać, z po­
zostałych białek ubić tęgą pianę i wszystko
Pi. - 1 ' i_______ ■-  . ' ........  i

wać, położyć na posmarowaną blachę, roz­
smarować wyżej wymienioną masę orzecho 
wą i wstawić do duchówki. Piec około pół 
godziny.

Ciocia Ada

niezdolny jest kontrolować swych możli­
wości: szynka z musztardą układa się w 
jego brzuszku z tłustym schabem, ciężko- 
strawnym bigosem. Je w minimalnych por­
cjach, „odrobinkę", ale ciekawość każe mu 
próbować wszystkiego. Wreszcie wpada na 
cudowny pomysł; właśnie dorośli wychy­
lają kieliszek wódki. „Bubuś chce wódki" 
— woła głosem nie cierpiącym sprzeciwu.

„Daj mu umoczyć usteczka'" — zwraca 
się matka do ojca — „bo będzie gryma­
sił i płakał". Języczek Bubusaa dtetyka 
słodkiej nalewki. „Dobre! daj jeszcze!" — 
woła malec.

„Bubuś zuch, dzielny chłopak!" — po­
dziwia otoczenie. „Bubuś pro. Iziwy męż­
czyzna" — odzywają się głosy biesiadni­
ków. Kieliszki dorosłych zjjliżają się do 
warg dziecka. „Tylko -troszeczkę, tylko kro 
pelkę" — upomina matka zachwycona „mę 
skini gustem" jedynaka. Ojciec z dumą 
głaszcze go po głowie.

Rozochocony Bubuś szaleje, popisuje się 
wymową, plecie przedziwne głupstwa, któ­
rymi doskonale bawią się dorośli. Duszne, 
przesycone dymem papierosów powietrze 
przepływa przez delikatne płuca dziecka.

Ociężały, obżarty Bubuś, zlekka zamroczo­
ny alkoholem, usypia wreszcie na kolanach 
matki.

To, czym jeet wódka dla dziecka, jak jo
podnieca, jak działa na system nerwowy, 
na korę mózgową, jak zmniejsza odporność 
organizmu — mówi medycyna. Ja  tylko 
stwierdzam, że uczestniczenie Bubusia w 
ucztach dorosłych, słuchanie rozmów star­
szych podnieconych kieliszkiem, a robią­
cych sobie z Bubusia zabawkę, jest wy­
soce dla niego szkodliwe pod względem wy­
chowawczym. Bubuś nabiera przekonania, 
że wódka jest - symbolem męskości, bawi 
się niesmacznym często rozochoceniem 
starszych, a nieraz nawet z drwiącą po­
gardą zaczyna patrzeć na ich wyczyny po­
alkoholowe.

Doprawdy ije mi się, że znacznie 
szczęśliwszym byłoby dziecko, gdyby w o- 
kresie świąt pozwolono mu nie odbiegać 
od normalnego trybu życia, od normalnych 
posiłków, nieznacznie tylko urozmaiconych 
potrawami wielkanocnymi, oraz gdyby 
dzień ten mógł spędzić na zabawie z ró­
wieśnikami, płatać figle w stylu dziecka, 
a nie w stylu podochoconego, dorosłegf 
człowieka.
• Niech Święta Wielkanocne staną się. war 
tościowym okresem w życiu Bubusia, nieci 
nie gwałcą subtelnej struktury psychicznej 
dziecka. Mgr IL Mystkowska

S a d ź m y
Jeżeli chcemy mieć w ogródku oprócz 

drzew jeszcze inne trwałe rośliny nie prze­
mijające z roku na rok i przynoszące dużo 
pożytku i przyjemności — to zwróćmy u- 
wagę na krzewy owocowe. Stosunkowo 
mało wybredne na glebę, nie zajmując 
wiele miejsca, dadzą się pogodzić w upra­
wie współrzędnej zarówno z warzywami, 
jak z drzewkami owocowymi, a także na 
rabatach kwiatowych nie psują harmonii. 
W ostatnich czasach daje się powszechnie 
zauważyć wzrost zainteresowania owocami 
jagodowymi, a  więc szczególnie malinowy­
mi 1 porzeczkami ze względu na możność 
szerokiego zastosowania ich w przetwór­
stwie. |

Maliny są doskonałe do spożycia na su­
rowo,, poza tym służą do wyrobu wszelkie­
go rodzaju konfitur, dżemów, soków, mar­
molad itp., a suszone owoce malin odgry­
wają dużą rolę w lecznictwie.

Porzeczki oprócz różnych doskonałych 
przetworów nadają się przede wszystkim 
do wyrobu win, stąd też wiele osób nazy­
wa te owoce „winogronami naszego kli­
matu". Umiejętnie przyrządzone wina z po 
rzeczek bywają tak doskonałe, te  nieraz 
zupełnie Imitują oryginalne wina gronowe. 
Ze względu na duże zastosowanie w go­
spodarstwie domowym owoców jagodo-

naj-wych, uprawa ich powinna być jak 
bardziej propagowana.

Wszystkie krzewy na wiosnę staramy 
się sadzić możliwie wcześnie, a to dlatego, 
że rozpoczynają onę szybko wegetację. Ma­
lina spotyka się w naszych lasach, jako 
dziko rosnąca, ma owoce małe, ale nad­
zwyczaj aromatyczne. Odmiany ogrodowe, 
uszlachetnione o dużych owocach, odziedzi­
czyły upodobania, żyjących w dzikim sta­
nie i specjalnie lubią miejsca wilgotne i 
zlekka ocienione. W ogródku najodpowied­
niejsze miejsce dla malin będzie wzdłuż 
płotu, czy ogrodzenia. Sadzić można je w 
dwóch nędach, rząd od 'rzędu o 1 metr, w 
rzędzie zaś co 50 cm. Wadą malin dla ma • 
łych przestrzeni jest zdolność dawania du­
żej ilości odrostćw i zarastanie potem czę­
ści ogródka. Łodyga maliny trwa 2 lata, 
a potem zostaje zastąpiona przez inną, któ­
ra w pierwszym roku tylko wyrasta, a na 
drugi rok dopiero owocuje i stopniowo za­
sycha. Dlatego też pielęgnując maliny 1 
chcąc nie dopuścić do zbytniego ich zagę­
szczenia, należy wczesną wiosną zrobić 
przegląd. Stare, suche pędy usunąć zupeł­
nie, z młodych, których bywa zwykle spo­
ro, zostawić tylko 4— 6 najsilniejszych i te 
skrócić o jedną trzecią długości. Przez 
przycięcie wzmacniamy krzaki, zmuszając

Porady kosmetyczne

ŚW IĘTA
święta dla kobiet pracujących powinny 

być odpoczynkiem. Niestety zbyt wiele spę 
dza swój wypoczynek nieracjonalnie. Re- 
tul tat taki — że starzeją się przedwcze­
śnie.

Dla niejednych kobiet święta są umę 
ożeniem: świąteczne porządki, pieczenie 
ciast, pełno gości, siedzenie nocne przy 
brldge‘u, w powietrzu gęstym od dymu pa­
pierosowego, spożywanie większych ilości 
zimnych potraw i alkoholu.

Takie święta są żle wykorzystane, a 
przecież każda z nas właśnie w tym okre- 
•ie pragnie wyglądać jak najlepiej.

Chaotycznie, nieumiejętnie zorganizowa" 
na praca — męczy bardziej, niźli dzień to- 
b°czy- I  jak tu mówić o dobrym wyglądzie 
1 racjonalnym konserwowaniu zdrowia i u- 
rody.

NWiemy o tym, te  nadmierne używanie 
pokarmów 'bfitych w tłuszcze jest bardzo 
szkodliwe; onanizm  źle je przyswaja, nie 
spala i w tym wypadku cierpi nie tylko 
żołądek, ale najczęściej skóra, na której 
odbija się wszystko: i niedospane, noce i 
niewłaściwy pokarm.

Dam paniom radę: otóż po ukończeniu 
świątecznych porządków i zakupów posta­
rajmy się poświęcić wyłącznie swej twarzy, 
ze dwie godziny czasu, na dokładne jej o- 
czyszczenię. Najlepiej wykona to siła fa­
chowa.

Nie zawsze piękna fryzura, kapelusz 
czy suknia, a nawet zręczne użycie kosme­
tyków barwiących, zdoła odświeżyć zmę­
czoną twarz.

Zasadą kobiety powinny być; nie dać 
się!

Przed wojną każda prawie Instytucja 
społeczna organizowała dla swoich człon­
ków świąteczne wywczasy, we dworach, 
pensjonatach i uzdrowiskach, gdzie za nie­
wielką opłat można było naprawdę wypo­
cząć i nabrać Sił.

Dzisiaj nie wszyscy mogą sobie pozwo­
lić na taki wypoczynek. Polecam przeto 
dużo ruchu na świeżym powietrzu. Spacer, 
powiedzmy za miasto w dzień pogodny, do­
bry dwugodzinny marsz, aż do uczucia 
przyjemnego zmęczenia. Skóra nabierze 
koloru, ożywi się, krew będzie szybciej krą'- 
żyć, płuca oczyszczą się — a rezultat: d> 
bry sen, apetyt jeszcze lepszy. Ludzie, któ­
rzy używają dużo ruchu na powietrzu, są 
beztroscy i weseli.

Szybko miną te krótkie dni świąteczne; 
a jeśli dobrze wykorzystamy je, to praca, 
do której wrócimy, wyda się nam łatwiej­
sza, a problemy życiowe prostsze.

Życzę Paniom
mięt! 1WOŚC.I.

dolne oczka do wybicia i wywołujemy sil­
niejsze owocowanie.

Sadzi się maliny wzdłuż wyciągniętego 
sznura, krzaczki przycina się, pozostawia­
jąc 25—30 cm nad ziemią, dłuższe korze­
nie należy skrócić. Owocowanie zaczyna się 
dopiero w drugim roku po posadzeniu. W 
czasie wzrostu pielęgnacja polega na utrzy­
mywaniu gleby w stanie pulchnym i usu 
waniu chwastów, oraz przekopaniu ziemi 
na wiosnę między krzakami. Maliny mają 
2 typy odmian: takie, które raz owocują i 
powtarzające, te ostatnie nadają się tylko 
do ogródków amatorskich, pierwsze zaś są 
więCtj handlowe. Plantacja malin może 10 
la t trwać w jednym miejscu, potem nale­
ży nową założyć gdzie indziej. Z odmian 
raz owocujących polecić można: . Malbo- 
rough i Goliath, z powtarzających: Fa- 
stolff.

,.W<w>ołych Świąt" i wstrze 
T-orencowa

Najcenniejszym krzewem owocowym Jest 
porzeczka, choćby dlatego, że odznacza się 
wielką plennością. Porzeczki dzielą się na 
2 zasadnicze typy, o owocach czerwonych, 
różowych, lub białych, i o owocach czar­
nych, charakterystycznych pod względem 
zapachu.

Porzeczka Jest niewybredna na glebę, 
woli miejsca wilgotne, udaje się doskonalą 
na wystawie północnej i nawet w ęieni-t. 
Na słońcu jednak wydaje lepsze owoce 
szczególnie dla wyrobu win, gdyż słodsze. 
Porzeczka czarna może rosnąć na glebach 
gorszych, białe zaś i czerwone wymagają 
trochę lepszych warunków.

Do sadzenia najlepiej jest wybierać kil­
kuletnie, zdrowe krzewy. Białe 1 czerwone 
sadzi się w odległościach co półtora metra 
w obu kierunkach, czarnym zaś daje się 
odległości większe do 2 metrów, poni?,waż 
bardziej się rozrastają. Krzaki sadzi się w 
wykopane odpowiedniej wielkości dołki. Po 
posadzeniu pędy porzeczek muszą być przy 
cięte. Owocowanie rozpoczyna się w 3-cim 
roku, wtedy też należy przystąpić dó pierw 
szego zbioru. Ponieważ krsąki wyczerpują 
się corocznym obfitym owocowaniem, więc 
przynajmniej co 3 łub 4 lata trzeba je po­
rządnie zasilić obornikiem. Pielęgnacja w 
czasie wzrostu polega na przekopywany, 
spulchnianiu i odchwaszczaniu ziemi. Od­
miany do polecenia ą następujące: Hol ki 
derska czerwona i biała, Czerwona wersal­
ska, z odmian czarnych: Czarna zwykle i 
Neapolitańska. In*. 9. Houczai-enk- w i
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M illerze subskrybują Pożyczkę
Fożycżka Odbudowy Kraju, jak każda 

tana akcja państwowa, w szeregach woj­
ska przechodzi sprawnie i szybko. Cy­
fry niżej przytoczone Świadczą wymownie, 
że żołnierz nastz i tyra razem nie zawiódł.

Już na -drugi dzień ipo ukonstytuowaniu 
eię Wojskowego Okręgowego Komitetu 
Pożyczki Odbudowy Kraju pod przewod­
nictwom Dowódcy Okręgu, gem. dyw. 
Bewziulca, zostały wyłonione we wszyst­

kich. jednostkach Okręgu Wojsicowego Lu­
belskiego odpowiednie komitety oddziało­
we.

Według stanu na dzień 12 kwietnia suma 
subskrypcji wynosiła 815.000 złotych, już 
drugiego dnia «ruma ta wzrosła do 370.000 
Złotych. Dnia 14 kwietnia subskrybowana 
suma wynosiła 800.000 złotych.

W garnizonie lubelskim Jednostki ppłk. 
Leonharda 100 procent składu osobowego 
subskrybowało Pożyczkę Odbudowy Kra­
ju. Począwszy od dowódcy jednostki, koń­
cząc na kanonierach, wszyscy z pełnym 
zrozumieniem ważności sprawy dołożyli 
swój grosz do odbudowy państwa.

Ppłk. Leonhard mówi pro3to, po żołnier­
sku:
' — „Pieniądze nasze dane na Pożyczkę, 

nie przepadną. Wrócą się nam w takiej, czy 
nowe domy, fabryki, drogi, z których my 
sami będziemy korzystać. Nasze, żołnie­
rzy, zadanie nie jest Skończone. Wywal­
czyliśmy Polskę, teras musimy własnymi

siłami ją  odbudować. Subskrypcja pożycz­
ki jest obowiązkiem każdego Polaka, a 
tymbardziej żołnierza."

CO MÓWI4 ŻOŁNIERZE:
Plutonowy Rolirat Kazimierz, szef bate­

rii, odznaczony m. dn. brązowym medalem 
„Zasłużonym na Polu Chwały", medalami 
„Za Warszawę", „Za Berlin", „Za Odrę, 
Nisę 1 Bałtyk" subskrybował 2C0 złotych. 
Jest on w pułku od początku istnienia 1 
brał udział we wszystkich walkach. Pod 
Kołobrzegiem był ranny. Mówł, io  jeśli 
za kraj kreu> sioą przelał, to teraz nie po- 
szczędzi tych kilku złotych na oibudoicę 
kraju. Tak rozumuje każdy żołnierz, kló- 
ry ścigając Niemców, widział zniszczenie 
kraju, widział spalone wsie i m iasta

19-letmi kanonier Judasz Jan ze filąaCca, 
który wstąpił ochotniczo do W. P., dał na 
pożyczkę 50 złotych. „Wprawdzie nic jest 
to wiele — mówi kanonlhr J u Jasi; — lecz 
cały żołd mój miesięczny wynosi 45 zło­
tych. Jeśli wszyscy żołnierze dadzą po 50 
złotych, to zbierze się pokaźna suma. któ­
ra pomoże naszemu Rządowi odbudować 
Polskę".

Kanonier Janlcoioski Marian, który’ wal 
czyi pod Szczecinem,. forsowni Odrę 1 
Nisę, za co został odznaczony kilkoma me 
dalami, tłumaczy po żołniersku „na chłop­
ski rozum", że za 45 złotych (Jego żołd), 
można kupić parę cegieł na odbudowę do­
mów.

Jednostka gen. Melenasa w ciągu jedne­
go dnia objęła subskrypcją prawie 80 pr. 
składu osobowego.

Kpi. Kisielsko wniósł gotówką 3.000 zł., 
szar. Goiianok Stunislaw, odznaczony me­
dalem „Za Odrę, Nisę i Bałtyk" subskry­
bował na pożyczkę J, miesięczne pobory. 
Podpisując listę subskrypcyjną, powie­
dział: „Chcę, żeby gruzy i zgl szcza jak 
najprędzej z  Polski zniknęły",

A.coja subskrypcyjna w wojaku tirwa.
(Ibk).

t a  matury m uniwersytet
Stała Komisja Porozumiewawcza Aka­

demickich Organizacji Młodzieżowych w 
Lublinie ' urządza dwumiesięczny kura 
przygotowawczy. Po złożeniu egzaminu 
kandydat otrzyma zaświadczenie, dające 
mu prawo wstępu na wstępny lub pierw­
szy rok atudiów. Kura roapocanie się mię­
dzy 10 a 15 m aja i będzie trwał do połowy 
Upca. Zgłoszenia na kurs przygotowawczy 
należy nadsyłać najpóźniej do dnia 5 maja 
b. r., do Sekretariatu kursu, który mieści 
się przy Akademickim Związku „życie", 
przy ul. Krakowskie-Przedmieście 29, pok. 
S3, n  p. Sekretariat udziela dokładnych in 
formacji od godz. 0-ej do 12-ej i od 14-ej 
do 16-ej. Bliższe szczegóły dotyczące kur­
su, i uchwałę Komisji Oświatowy WJFI.N. 
podamy w jutrzejszym numerze.

Z&Isawki  d z i e c i ę c e .
F n jak i d ziec in n e , k asetk i k lock ow e, w ózk i do la lek , 
k o n ie  bujaki, w ózk i drab in iaste, k o ły sk i d la  la lek

k o n ie  na k ó łk ach . ,
R O W E R Y t  k o m p letn e  now e i  c zę śc i do  row erów . 
M E B L E :  b iurka, stoły, szafy, k rzes ła  g ię te  1 w ieszaki.

polce* firm *. J & H  2 J & W 2 S Z A
Lublin, Królewska 11 telefon 82 - 28.
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P la n y  T ea tr ii Dornia Ż o łn ie r z a
Teatr Domu żołnierza, który swoim 

„Sjyierazozem za kominem" zdobył świa­
dectwo dojrzałości teatralnej, jakim jest 
uzyskanie konwencji Zaw. Związku Arty­
stów Scen Polskich, ujawnia swoje plany 
repertuarowe: dobiegają końca próby wio 
senej rewietki. Tytuł — „Powitanie 
bzów". Autorzy -r- Br. Brok, Zdz. Gozda­
wa i W. Stępień. Premiera — Święta 
Wielkanocne. — Program  zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie. Nowe, melodyjne 
pioeenki, „Dyngus-śmigua" w ludowo-ta- 
jiecznej stylizacji Marii Grodzkiej, pereł­
ka humoru komediowego Antoniego Cze­
chowa „Oświadczyny" w nowym opraco­
waniu, arcydowcipne scenki z najnowszej 
komedji muzycznej Zda. Gozdawy i W. 
Stępnia „Trzej Muszkieterowie" i wiele 
wesołych aktualności. Reżyseruje Broni-

Ze sportu

Żołnierze
otrzym ali nagrody

W dniu wczorajszym elewi Podoficer­
skiej Szkoły 7 pp., oraz elewi Podoficer­
skiej Szkoły 5 p. art., biorący udział w 
biegu Gazety Lubelskiej pod hasłem „Trzy­
mamy Straż nad Odrą", otrzymali z rąk 
swoich dowódców w obecności naczelne­
go redaktora „Gazety Lubelskiej" nagro­
dy zespołowe i indywidualne.

Nagrodę zespołową, oraz drugą i trze­
cią indywidualną DOW otrzymali biega­
cze z piechoty, natomiast pierwszą i 
czwartą indywidualną — zawodnicy ze 
BZkoły artyleryjskiej.

Podkreślić należy wyczyn elewów, któ­
rzy do biegu stanęli w pełnym umundu­
rowaniu wojskowym po „odbiciu" defilady

sław Brok. Udział bierze cały zeopół. 
W ślad po premierzo na wansziat idzie nie 
lada sensacja, bo w najczarown:-. jazą z bnś 
ni powiązane baśniowe sceny z... .Balla­
dyny"! Juliuszowi Słowackiemu partnero­
wać będzie w programie nie byle kto, bo 
sam Aleksander Fredro c.e swoim jedr.o- 
aktowym arcydziełkiem „Nikt. mnie nie 
zna". Teatr Domu Żołnierza, najmłodszy 
z zagrodowych teatrów w Polsce .wystar­
tował do konsekwentnej drogi repertuaro­
wej. Naprze mian z małą rewiową formą, 
którą musi ze względów technicznych u- 
prawiać — będzie sięgał do dramaturgii 
wysokiej klasy. PublioznoSć luhelr.ka po­
trafi to należycie oceTć, a teatr zaskarbi 
sobie nowe rzesze prawdziwych sympaty­
ków.

Z  K R A J U
SPOTKANIE DZIAŁACZY ZWM 

WARSZ A.WA. Dula 13 kwietnia b. r. od­
było się -w sali Krajowej Rady Narodowej 
pierwsze spotkanie działaczy Związku Wal 
k; Młodych z okresu wałki zbrojnej z na­
jeźdźcą niemieckim.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI 
ODDZIAŁÓW R.T.P.D. 

WARSZAWA/W trzydniowych obradach 
ogólnopolskiego Zjazdu Robotniczego' To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci, poświęcone­
go akcji letniej, 'biorą udział kierownicy 
poszczególnych oddziałów, pełnomocnicy 
wojewódzcy, delegaci kuratoriów, przed­
stawiciele zainteresowanych ministerstw, 
KCZZ, Zarządu Miejskiego, Związku Re- 
•urizyjnego Spółdzielni R. P. i CKOS.

UROCZYSTOŚĆ ESPERANCKA 
WARSZAWA. W dniu 14 b. m. odbyła 

Się na cmentarzu żydowskim w 'Warsza­
wie uroczystość w związku 29-ej rocaanicy 
śmierci twói-cy międzynarodowego Języka 
Esperanto — dr. Lwlwira Zamenhofa. 
Grób Zamenhofa został odnowiony 1 ude­
korowany kwiatami 1 flagami a zieloną 
gwiazdą esper&nóką.

M/S SOBIESKI W GDAŃSKU
GDAŃSK. Do portu gdańskiego przybył 

po raz drugi po wojnie M/S Sobieski, pnzy 
wożąc z Anglii na swoim pokładzie 2.004 
żołnierzy polskich, w tym 41 oficerów. Po 
wyładowaniu transportu M/S Sobieski u-

dał się w podróż powrotną do Anglii, za­
bierając z sobą 180 polskich marynarzy 
jako uzupełnienie załóg dla M/S Batory ' 
M/S Sobieski,

MIN. WYCECH NA WYBRZEŻU 
SOPOT. Bawiący na Wybrzeżu z okazji 

1-oj rocznicy Wyzwolenia Gdańska i Gdy­
ni, minister Oświaty Wycech zwizytował 
szereg szkół w Sopocie, Gdańsku, Gdyni, 
Wejherowie oraz nadał akt erekcyjny gim 
nazjum im. Stefana Żeromskiego.
UZNANIE ROBOTNIKÓW KRAKOW­

SKICH DLA K. ADWENTOWICZA 
KRAKÓW! W ubiegłą niedzielę przed 

zorganizowanym dla robotników fabryk 
krakowskich p, ^odstawieniem „Ojca" 
Strindberga, odbyła uię wzruszająca spania 
nlosna owacja robotników dla dyr. Karo­
la Adwentowicza. Delegacje wszystkich fa­
bryk IcraJcowaidch wręczyły artyście pięk­
ny kosz kwiatów wraz z artystycznie wy­
konanym albumem oraz specjalnym odra­
zom m podpisami robotników.

PZL ROZPOCZYNAJĄ PRODUKCJI?
150 SAMOLOTÓW

RZESZÓW. Państwowe Zakłady Lotni­
cze w Mielcu, po wykonaniu w listopa­
dzie ub. r. próbnego samolotu szkolnego 
SI, skonstruowanago przez polskiego inży­
niera por. Stankiewicza, przystępują o- 
becnle do produkcji seryjnej 150 samolo­
tów podobnego typu.

C E N T R A L Ą  S K Ó R  S U R O
Z SIEDZIBĄ W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 260

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W LUBLINIE
B iuro Al. r.aelaTricIiic 4 m  3. M agazyny ul. D ługa 3 oraz R zcźuia  M iejska w Lublinie

A G E N T U R Y  P O W I A T O W E  N A  P O W I A T i
1. Biała Podlaska — PorzOnry Roman, Biała Podlaska,

ul. Jatkowa 18.
2. Biłgoraj — Powiat. Snółdx. Itoln.-HaJidtowa w Biłgoraju
3. Chełm — Powiat. fe-'.óic’z. Roin.-Knntilowii '.v Chohriie
4. Hrubieszów — „Płtig" Powiatowa Spółdr. Rolniczo-Han­

dlowa w Hrubieszowie
6. Janów Lubelski —. Chmiel lóranciszek, Janów Lubelski,

Kilińskiego-1
C. Krasnystaw — Wójcik Edward, ul. Zamkowa 2 m. S 

w Kraenymsfawie.
7. Kraśnik — Powiat. Spółdz. Roin.-TTnndłowa w Kraśniku
8. Lubartów — Knrowakł Karol, ul. Główna 17 w Lubartowie
9. Lublin —- Jakubas Jan w Lublinie, ul; Kowalska 4

10. Luków.—  „Gv. podarz" Powiat. Spółdz. IIoIuIcło - H an­
dlowa w Lukowi®

11. Opoje Lubelskie — Okręgowa Spółdz. Rolnicza- Han­
dlowa w Opolu Lubelskim

12. Parczew — „T.oinlk" Okręgowa Spółdz. Rolniczo - Han­
dlowa w Parczewie

1S. Puławy — Mazurkiewicz Jan, Puławy. Rzeźnia Miejska
14. Radzyń — Wygowaki Alelw., iRadzyń. Rzeźnia Miejska
15. Siedlce — Powiat. Spółdz. Roln.-Hnndlowa w Siedlcach
16. Tomaszów Lub. — Okręgowa Spółdz. Rolniczo - Han­

dlowa iv Tomaszowie Lubelskim,
T7. Włodawa — Pow. Spółdz. Rołn.-Handl. we Włodawie
18. Zamość — „Snop" Pow.Spół.Roł.-Handlowa w Zaiuołda

Zasfęptwn fabryczni!! w Lublinie

Iiernartiyńska 2« hi. 5 Inlnlmi 31-87.

A. O L E K S S U K

I n s t y t u c j a  p r a c u j e  n a  p r a w a c h  w y łą czn o śc i.

i! f»!

P rzyjm u je zam ów ien ia  i  dostarcza  
na m iejscu  w L u blin ie, nn p row in cją  

za znlicfeenlein pocztowym i 2

Sarswyeh kopule wszetliie stay surowo i skóry futerkowe.
Zn dostarczona skóry por;/kontyngentowe wydawana jest premia w skórze wyprawionej np. Za 10 sk ór wagi 100 k g  
I-go g a tu n k u  coeiawca otrzymuje zapłatę w gotówce, oraz p rem ię  w towarze gotowym  w w ysokości 1.48 k g . 

sk ó ry .t - .w ie j  (krupony, kargi i boki) oraz S i  to m . kwadratowa skóry w ierzchn iej

m aść od  św ierzbu  
czop k i g licery n o w e  
czop k i h em o ro id a ln e  
p h itin a  1749

-o. -------
f* „ t p r e m i a  z a  s k ó r k i  d t l ą c s
. 13. s/ećć skórek surowych cielęcych wydaje się 1 skórkę cielęcą wyprawioną.

Zn gkórb i fm ork o  we C entrala p łac i cen y  rynkow o np. za skórkę piżmaka I go gatunku lS0.-sł.
17*
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K a l e n d a r z y k | N a s z e  rcporfaże

Pierwsza Rafineria'Dz.fl Benedykta 
Jutro: Rudolfa

WAŻNIEJSZE TELEFON!
Pogotowie ratunkowe , . . . , 22-73 
Straż ogniowa . . . . . . . .  11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni Miejskiej . . . . . .  29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M.'Q. , 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I  — 
21-91; II — 24-23; HX — 24-27, IV — 

. 14-14.

| TKATK 3 KINA J
Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś i co­

dziennie cieszący się olbrzymim powodze­
niem znakomity dramat H. Heijermamisa 
„NADZIEJA-' w reżyserji K. Borowskie­
go. Udział bierze prawie cały zespół 

KINO „APOLLO" wyświetla film p. t. 
CYRK. Nadprogram: Aktualności Polskiej 
Kromki Filmowej.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film p. t. 
ZAGINIONY HORYZONT. Nadprogram: 
Aktualności Polskiej Kroruki Filmowej.

KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" wyświe­
tla film p. t, ZA WINY NT 5: POPEŁNIO­
NE. Nadprogram: Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

KINO „RIAŁTO" wyświetla film p. t. 
DWAJ ŻOŁNIERZE. Nadprogram: Aktu­
alności Polskiej Kroniki Filmowej.

——oOo—

u r n
p o w i n n a  s t a ć  s i ę  w k o f c i i i  d l a  i n i c j a t y w y  fMsy w a t s i e j

Przy ul. żabiej Nr. 4 została świeżo ot- i nym, niż Zazwyczaj pnzyjęty — porząd- | go nikt. Przedstawiciel „Gazety Lube!
warta pierwsza Rafineria Oleju i Olejarnia 
w Lublinie. Rafineria mieści się w no­
wych, pudełkowych budynkach, na tyłach 
niewielkiej odlewni żelaza.

Właściciel i zarazem dyrektor Rafine­
rii, inż. Józef Bobkowski, stara się udzie­
lić przedstawicielowi „Gazety Lubelskiej", 
możliwie wyczerpujących informacyj.

PRZEDE WSZYSTKIM CZŁOWIEK
— „Produkcja, — oświadcza — to

ku. Świetlica, niewielka, przytulna, robi 
wrażenie bardzo dodatnie. Kuchnia aż 
lśni się od czystości. Idziemy do łaźni. 
Każdy Ośrodek Zdrowia, a nie tytko fa­
bryka, mógłby się taką łaźnią poszczy­
cić. Ubieralmia, kabinki z natryskami, wan 
ny, kabina z łaźnią rzym3ką — wszyst­
ko wykładane białą glazurą. Wszędzie ide­
alna wprost czystość. Oddzielne pomiesz­
czenie na urządzenia sanitarne. I  tu gla-

wprawdzie surowiec, energia, urządzenia ***• Ui:1̂ vablia- czysloś<;-

Usa 5 e ważiileii. Se
Unieważnia się Passe-Partout Nr. 

wydane Redakcji „Gazety Lubelskiej 
pi-zoz Kierownictwo Teatru i Kina „Domu 
żołnierza" w Lublinie.

J :

- O O O -

N a  p o w o d r a K i a
W dniu wczorajszym wpłynęły do Re­

dakcji nast. ofiary na powodzian: Hufiec 
harcerzy Lublin—Zachód 1.100 zł. 1 Hufiec 
Lublin — Wschód 500 zł.

itd., ale przede wszystkim człowiek. Dla' 
tego też stosunek nasz . urzajemuy z pra­
cownikami etol sa pierwszym planie. My­
ślę, że podstawą wszystkiego jest .zaufa­
nie i szacunek człowieka dla człowieka, 
uczciwość traktowania i troska o byt pra­
cownik, a."

Rafinerię zaczynamy zwiedzać w odwrot

j i. Swtą?r.czB9 artykuły lioSoaialn??- 
• spożywcze w dnżyn wyborze 
jj 2. porcelana ł pooneIił-5io!oruivy

.1. garnki żeliwne emaliowane
4. emalie
5. eltucla knehenno f inne ctfiewy
8. wiatlra oeynŁowaue

Po ccnac.lt ściśle I to . . •••-. en 
1 P o leca

Wiejska Centrala Handlowa
ni Izydor Woźniakowski »5»

Lublin , Lubartow sko 12. l e i .  23-4-1

komfort.

NOWOCZESNA PRODUKCJA 
Przechodzimy do olejami i rafinerii. Fa­

bryka jest całkowicie żel estryfikowana. 
W. fipecjadnych naczyniach metalowych 
ziarna roślin oleistych są wyciskana i o- 
lej przepompowywany do kotłów, ogrze­
wanych gorącą oliwą. W ten sposób pro­
dukt się nie przypala i nie marnuje. Olej 
zresztą podlega kilkakrotnemu oczysscze-

skiaj" wyraża zdziwienie.
— „Ależ, — odpowiada dyr. P.ońkowski 

— u nas są sami uczciwi ludzie. Nasi ro­
botnicy kradzież uważają za największą 
hańbę. Magazyn zamyka się tylko na noc.1

PROBLEM TŁUSZCZOWY-
Siedz-imy teraz w kantorku.
— „Pragnąłbym — mówi dyr. Bońkcw- 

ski — aby to, co powiem nie zostało zro­
zumiane, jako niesmaczna reklama. Rafi­
neria i olejarnia powstały całkowicie 
środkami 1 materiałami lubelskimi. Pomy­
sły, udoskonalenia, nowocześnie stosowana 
produkcja, wszystko to jest nasze włas­
ne.

Myśl przewodnia uruchomienia rafinerii 
była prosta. Przeżywamy okres niezwykle 

j ciężki we wszystkich dziedzinach. Problem 
| tłuszczowy w kraju jest jednym z najważ*
■ niejszych. Brak tłuszczów zwierzęcycł 
j jest zastraszający, zaś tłuszcze roślinne

. . , . M . , , . . ; sprzedawane bez kontroli, zawiera-a wie-niu, tak, ze . gdy go-towjr jest do użytku ! 1 . - ‘
, ' , . , , , , , __le s-uhstancyj szkodliwych, a nawet wręczi zlany do specjalnych bucelek, przypo- .ny do specjalnych bucelek, przypo­

mina delikatną i -smaczną oliwę. Nim jed­
nak opuści rafinerię, poddany zostaje w 
laboratorium starannym badaniom i do-pie- j 
ro wówczas przeznaczony zostaje do sprze 
dąży. s

Wchodzimy jeszcze do piwnic, gdzie sto-

trujących. Na Zachodzie oddayma już u- 
śtawowo zabroniono .wpęowadsarfa na. ry­
nek tłuszczów nierafinowanych. Nasz pro­
dukt, składający się z kilku gatunków ro­
ślin, jest nie tylko czysty, zdrowy' i po­
żywny, ale dwakroć o.sz-czędnie jazy od np. 
mania. Wystarczy raz spróbować, ażeby

ją skomplikowane Litry. W piwnicach tych | s,ę p^ekOMó. Oliwa naszej produkcji r.a- 
o fenomenalnie grubych stropach mieścił. daje s,ę tak samo do . smażenia, jak  do
się w czasie działań wojennych schron, 
gdzie pracownicy wraz z rodzinami prze­
bywali przez dłuższy okres.

W magazynie stoją rzędy butelek z o- 
liwą. Magazyn jest otwarty, nie pilnuje

i—i—wmw—um—— --Ti-iwinmirf-rr iunrtit i
__O G Ł O S Z E IV IA  U R Z Ę D O W E  |j

AKWIZYTORZY ogłoszeniowi, plerwszorzę 
dni do prywatnego wydawnictwa, poszuki* 1 
want Zgłoszenia: Zakopane, skrytka po­
cztowa 25. 1740OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódz­
kiego, ' Lubiin, Spokojna Nr. 4, pole. 76 o- 
głasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie robót tbudowiamych pr-zy budowie
ftw JT  d‘y L"'be1’ | skle&ó, Bernardyńska 23, tei. 34-87. 1434skiego w Lublinie, w terminie do 31 czerw

H A N D L Ó W ®
DOMY, place sprzedaje koncesjonowano 
przedwojenne biuro „Wygoda" MJchałow-

ca 1946 roku na terenie posesji Spokojna 
4 i Spokojna 8.

Oferty należy składać do dnia 25 kwie­
tnia do godziny 12-ej w kancelarji Wydzia" 
łu Odbudowy, Lublin, Spokojna 4, .pok. 76.

Bliższych informacji udziela kancelarią 
Wydziału Odbudowy, gdzie też oferenci mo 
gą otrzymać za zwrotem kosztów ślepe ko" 
sztorysy oraz plany budynków.

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
4754 Inć. Gozdck

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

PLACE. DOMY — sprzedaż, plany —; 
Mierniczy Przysięgły Bogdan Białkowski, 
Lublin, Sądowa 4. 1479
KUPCY, przemysłowcy! Polecamy po ce­
nach najniższych barwniki, ultramarynę, 
świece, terpentynę, kalafonię, kleje, ar­
tykuły mydlarsko - malarskie, garbar­
skie, surowce przemysłowe i wszelkie 
chemikalia. Techno chemia. Łódź. Nam1 o- 
wlcza lłl. tel. 133-50. 1610
SPRZEDAŻ: szafy, zóżka, stoły, kr^cen-

Wydział Odbudowy Urzędu Woiewódz- sy- tapczany, otomany, garnitur miękich
kiego, Lublin, Spokojna 4, pok. 76, ogla-! mebli- Sucba 10- __ ___;___________ 14°3
sza przetarg nieograniczony na wykona- I RADIO, patefon, kołdrę, szafę trzy dfawio 
nie robót budowlanych przy wykończeniu i wą z lustrem zaraz sprzedam. Lipowa 21 
budynku Starostwa Powiatowego w Bił-1 I - piętro. • 1748

L O K A L E
POSZUKUJĘ mieszkania 2*-wu pokojowe- 
go lub 1-dno pokojowego z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Wiadomość Wyszyń­
skiego 7/22. 1665

POSZUKUJĘ pokoju- umeblowanego z o- 
sobnyni
nia proszę kierować do Gazety Lubelskiej 
pod „Nr. 25". ' 1750
ADWOKAT poszukuje w śródmieściu Lu­
blina pokoju umeblowanego na gabinet 
przy kulturalnej rodzinie. Zgłoszenia kie­
rować JPeowiaków 5 m. 12. 1738

goraju, w terminie do 31 grudnia 1946 r. I ™ L ~ r~ r“ — --------: | wy, Sobczak, obecnie przyjmuje Lublin,
Oferty należy składać do dnia 29 lewie- Metrowych i 58

tnla 1946 roku do godziny 12-ej w kance- ; £a' ahtArii Stanisław Muszkiet, Częstocho-
larii Wydziału Odbudowy; Lublin, Spokoj- i wa IU’ ^ jat ,po;eoa na ***“  w;°sen'  na 4, pok. 76. J ^  J ny zabawki i galanitenę. Cenniki na żą-

Bllższych informacji udziela kaancelaria 
Wydzia.u Odbudowy, gdzie też oferenci mo 
Prą otrzymać za zwrotem kosztów ślepe 
kosztorysy oraz plany budynku.

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
*753 ini. Gozdck

D R O R A E  O G Ł O S Z E N IA
• U D K A

KURSY KRO.rU A. PAWŁOWSKIEGO w 
Dublinie. Na najbliższy kurs nowoczesne­
go męskiego kroju przyjmuje zapisy 1 u-
dziela infr-------- “  •
ców Złota 2 II p. od 9—15 codziennie^

danie. Wysyłka za zaliczaniem pocztowym. 
______ ■ ______________   1743

ROWER nowy, okazyjnie do sprzedania. 
Lublin 3-go Maja 16 m. 1, w godz. 2—5.

1751
LAKIERKI Nr. 27 suty stan. doskonały, 

, kupię zaraz, zgłoszenia do Gazety Lubel- 
J ; sklej. Dział Ogłoszeń. 1722

Z GL # 7
DNIA 12 KWIETNIA 1946 r. w Dya.ę, 
gm. Niemce Zostały skradzione para koni 
z wozem gospodarza Pożaka Jana orz oz

1.716C! cbu Kraw- Jeraego ICamhSkiego._
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
kennkartę, kartę rejestracyjną RKU Za­
mość na naziwisko Kuźmy Jana, zamieszr 
3:ałago wieś Blałowola, gm. Mokre, pow. 
Zamość. 1732
UNIEWAŻNIAM skradzioną pieczątkę fir

p fy m ™ ,,- .. , . ------ -i-...... i mo\vą Gminnej Spółdzielni „Scmo-pomoc 1
I w ™  j j  j  inteligentna panienka do Chlonska" w Mełgwi, pow. Lublin, oraz 

, l ? - , Referencje wymagane, książeczkę czekową Banku „Społem" Od-1 
Bgłaszać się Krak. Przedm. 23 m. 30. 1GS0 : dz ał w Lublin!c 1745

1222
KURSY SZOFERSKJE z przeszkoleniem i 
w warsztatach. Wpisy ,codziennie, Lublin, I 
Żmigród 6, telefon 12-13. 733

P * K X  C A “ “

kraszenia, do sosów, przypraw itd., a jej 
przystępna cena czyni ją  niezwykle popu­
larną.

Jesteśmy pionierami w Lubelszczyżme • 
pragnęlibyśmy, aby naszym śladt-m peszii 
inni i torowali drogę różnym gałęziom 
przemysłu dla dobra- Państwa i społeczeń 
stwa."

PRACOWNICY MÓWIĄ.
Człon cle Rady Zakładowej, ob. Kurcz, 

starszy już robotnik, tak opowiada:
— „Nasz dyrektor szanuje człowieka 

.uorH p o k o j u - um«Dowanego z o-; jak malo kto. Za Niemca- wykupy
wejściem, w śródmieściu. Zgłoszę-1 ^ J
zę kierować do Gazety Lubalsklcj v7al ludzi z łapanek, pomagał 1 - -ł - j

mógł, dbał więcej o nasze, niż o w oje. 
Dziś my tu wszyscy pracujemy jak u sie­
bie 1 dla siebie, żeby tylko więcej byle 
takich fabryk. I Pan Wojewoda na otwar­
ciu świetlicy nachwalić. się nie mógł."

Inni pracownicy mówią to samo. Spokoj­
nie, rzeczowo naświetlają wzajemne oto 
sunki harmonijne.

Przyjemnie jest to słyszeć. Przyjemnie 
jest widzieć zadowolone, uczciwe twarze 
przy jednym warsztacie pracy.

Słowa WTojewody lubelskiego, ob. Róz­
gi, który w przemówieniu swoim ńa otwar­
ciu świetlicy rafinerii podkreślił, i i  pierw­
sza Rafineria i Olejarnia w Lublinie za­
sługuje na wyróżnienie, nie tylko przez 
swój zryw pionierski, ale 1 panujące sto­
sunki tutaj, — zasługują na pamięć.

Oby więcej było w Lublinie takich firm, 
które będą wzorem dia Inicjatywy prywat ' 
nej. (ac.).

tt Ó Ż N E
NAJSŁYNNIEJSZY p3ychografolog da­
rem jasnowidz on; a nieomylnie przepowie 
każdemu jego wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, kierunek, zdol­
ności, rady. przeznaczenie. Napisać pyta­
nia, datę urodzenia, załączyć 50 złotych 
zadatku. Odjpowiedzi za zaliczeniem. Mar­
tyn!, Kraków, skrytka pocztowa 475. 1840
ZEGARMISTRZ dyplomowany z  Warsza-

uje Lu
m. 8, (front). 1681

„RYBAK" — sieci — drygawice — haczy­
ki — żyłki wędkarskie — buty gumowe. 
Gdynia, świętojańska 47. 1341

Miedź na 
1718

WYKONUJĘ instalację i taje.
składzie. 1-go Maja 21 m. 4. _____
SZANOWNEMU DOKTOROWI T. KRWA 
WICZOWI za staranną i troskliwą kura­
cję óka, wyrazy uznania i serdeczne po­
dziękowania składa Celina Wasilewska, 
Lublin, Krakowskie Przedmieście 41. 1735
JEDNA z koleżanek lub kolegów Kursu 
Przygotowawczego Wydz. Farmaceutyczne 
go Uniw. M. C-'rlo•Skłodowskiej proszona 
jest o Spieszne podanie awego adresu do 
Redakcji Gazety Lubelskiej sub „Odrową;"

1752

U L T R A M A R Y N A
B erw alh 1 do (k an ia , eb em ftn H * ger- 

b a n k ie , pana, b lach a i wiadra, 
O M  IłUKTOWK.

^BUDOCHEM”
Lu!:!In, Praiiasiwu 5. 1756 TnI. 42-13.

PASPARTU
K a r t o n y  p o d  p o w i ę k s z e n i a  
d l a  s k ł a d ó w  - n r t y k u ł ó w  f o t o ­
g r a f i c z n y c h  I : : t v lo w o  d o  r i t * '  
b y c i a  w  f i r m i e

Z. M. Inrdzitóstii 1742
CZP,ST0CH»tVt ni. Wilsona U łoi. 12-17

T ania sprzedaż
malśukfsiry gazeSgwej

S-go Kłaj a 4. 1024
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